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TREŚĆ: Rozwój budownictwa wodnego w Prusach i Austryi. (C 
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Rozwój budownictwa wodnego w Prusach i Austryi 
od r. 1880 do r. 1890. 


— 
IR 


(Ciag dalszy). 


i. Austrya (Przedlitawia). 


90 Uzasopisma zezwalają, rozwój budownictwa wo- 
dnego w ościennych Prusach w ostatniem 10-cio- 
„ . _ lecin, i wykazawszy skutki, jaki tenże na podniesie- 
nie żeglugi rzecznej i kanałowej w krótkim juž stosunkowo 
Czasie wywarł, przystępujemy do drugiej części wytkniętego 
sobie zadania t. j. do przedstawienia działalności rządn 
naszego na tem samem polu. 

„Omówienie rozwoju budownictwa wodnego w Austryi 
t.j. w Przedlitawii w ostatnich 10 latach uważamy ża 
tem_potrzebniejsze, iż porównanie takie przedstawi nam 
dopiero należycie. o ile w stosunku do Prus w spra- 
Wach regulacyi rzek i budowy kanałów spławnych 
W tyle pozostaliśmy, i ponieważ przykład rządu Pru- 
skiego o tyle tylko na naśladownictwo z naszej strony 
zasluguje, o ile stosunki nasze tego wymagają. 

Centralny rząd anstryacki nie ogłasza z zasady ža- 
dnych sprawozdań urzędowych w tym: duchu, jak rząd 
pruski, bawarski, badeński ete. o postępie regulacyi rzek, 
0 skutkach wykonanych budowli regulacyjnych, o rze- 
czywistych wydatkach na ten cel wyłożonych, ani też 
0 budowlach projektowanych: dłatego też przedstawienie 
działalności władz naszych w sprawach regulacyi rzek 
natrafia na bardzo wielkie tradności dla braku autenty- 
emiego urzędowego materyału. 

Brak urzędowych publikacyj, prawdopodobnie głównie 
względami oszezędności spowodowany, sprawia, 2e au- 
stryaccy inżynierowie. jako też ogół postępem regu- 
lacyl rzek interesujący się. o wiele lepiej i dokładniej 
Jest poinformowany o stanie rzek zagranieznych. jak 
własnych. l 

Dla powyższego powodn nie rościmy sobie też pre- 
tensyi do wyczerpującego i Ściśle antentycznego przed- 
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stawienia postępu regulacyi rzek austvryackich : ograni- 
czymy się wiee na omówienin rzeczy opierając się na 
najnowszej literaturze technicznej, omawiającej od lat 
mniej więcej l0-cin częściej kwestyą regulacvi rzek 
i budowy kanałów spławnych. 


Oro i hydrograficzne stosunki Przedlitawii. 


Rzut oka na mapę Anstryacko- Węgierskiej monar- 
chii poueza nas od pierwszego jnż wejrzenia, że mamy 
tu do czynienia ze stosunkami oro i hydrograficznymi 
zupełnie odmiennymi, jak w królestwie praskiem. Amn- 
stro-wegierska monarchia, obejmująca środkową część 
Europy., wyszczególnioną nmajwyższemi górami tej części 
świata, składa się w przeważnej swej części z krajów 
górzystych. zwłaszcza jeżeli tylko Przedlitawią mamy na 
oku. Od Dunaju aż do poludniowych granie państwa 
zajmują Alpy, najwyższe góry Europy. ciągnące się od 
granie Szwajearyi w szerokim łuku aż ku Belgradowi 
i przechodzą następnie w góry półwyspu Bałkańskiego: 
obejmują zatem ziemię Przedarulańską, Tyrol, Saleburg. 
południową część obydwóch Anstryi, Styryą, Karyntyw. 
Krainę, i przechodzą następnie w wapienny kras (Karst) 
obejmując Kroacyń, część Slawonii, Istryę, Tryest. Dal- 
mację. 

Północno-zachodnia część państwa, Czechy, otoczone 
w około górami: lasem Czeskim, Smerkowinami, gó- 
rami kruszcowemi, Karkonoszami, Sudetami, wroszcie 
ezesko morawską wyżyną, oddzielającą Czechy od Mo- 
rawii. 

Od Preszburga nad Dunajem począwszy . zataczają 
wreszcie Karpaty wielki fak obejmujący powierzehni 
około 240.000 km.* w długości okolo 1500 km. i od- 
dzielają, Morawią, Galicyą, Bukowinę od Węgier; oka- 
lają następnie Siedmiogród i dochodzą znowu do 
Dunaju, dzielącego je od gór Balkanu. 

Prawie */, części Przedlitawii zajmują więc okolice 
górzyste, podczas gdy podgórza i niziny resztę stanowia. 
Z ostatnich wypada nam wymienić nad Dunajem dolinę 
w pobliżu miast Tulln (Tullnerfeld), następnie «doline 
Wiedeńską (Wienerbecken), przechodzącą w nizine Mo- 
rawy (Marchfeld), nastepnie dolinę Morawska. kotline 
czeską : wreszcie niziny nad Wisłą i Dniestrem, pierwsza 
od krakowa ku Jarosławowi nad Sanem około 22 km. 


szeroka, druga zaś około 15 km. szerokości 
obydwie stanowią część niziny sarmackiej. 

Od Sanu na wschód, od Dniestru zaś na 
bierze początek swój uralsko- -karpacka wyżyna 
którą przechodzi enropejski główny dział wód. 

Wymienić nam wreszcie wypada wielką i małą ni- 
zinę węgierską, obejmującą środek królestwa św. Szcze- 
pana a dochodzącą aż do żelaznej bramy. 

Następstwem tego orograficznego uksztaltowania kra- 
jów w skład Przedlitawii wchodzących jest, że wody 
tejże spływają w przeciwnych kierunkach ku morzu 
Czarnemu, Adryatyckiemu, Niemieckiema, i Baltyckienm, 
nie dosięgając jednak nigdzie (w granicach politycznych 
państwa) morza, wyjąwszy kilku rek mniejszych Gory- 
eyi, Istryi, Dalmacyi i Pobrzeża, do morza Adryatyckiego 
wpadających. 

Ostatnie morze oplywa granice państwa w dłngości 
około 22354 km.. tworząc 2 większe zatoki pod Tryest tem 
i Ricka (Pinme) i wiele mniejszych tak na kontynencie 
jak i na OA wzdłuż wybrzeża porozracanych, 
a oddzielonych od tegoż kanałami jak della  Morlaca, 
Zawa, Lesina i t. d. 


mierząca ; 


północ 
przez 


Sieć rzeczna Przedlitawii jest nader rozgałęziona. 
obejmuje bowiem na powierzelmi do tejże należącej. 


a 300.226 km.* mierzącej przeszło 12500 km., 
rej to długości jednak. A 
i rzeczki mniejsze. 

Przechodząc dorzecza pojedynczo spostrzeżemy, że ku 
morzu Czarnemu spływa największa część rzek, koncen- 
trując wody swe: a) w Dunaju, b) w Dniestrze. 

1) Najgłówniejszą arterya Anstro- Węgierskiej monar- 
chii jest Dunaj, którego całe dorzecze mierzy 817.100 km.?, 
Mugość zaś rzeki 2860 km.: wchodzi on pod Passawa 
w granice Austryi sprowadzając już wody z 116.900km.*, 
przepły wa obydwie Austrye w długości 3485 km. 
i przechodzi pod Theben na terytoryum węgierskie, 
na którem jeszcze 1034 km. mierzy, spr owadzając w całej 
monarchii wody z 456.480 km.?, a więc przeszło z fa CZĘŚCI, 


1) do któ- 
są wszystkie potoki 


gdyż cała powierzchnia monarehii 622.309 km.? wynosi. 
Liezne dopływy zasilają Dunaj w wodę, z tych 


wymienimy tylko najznaczniejsze w Przedlitawii poło- 
żone jak: Jnn z Sabrachą i Solawa, Trann, Aniza, Drawa 
z Murem, i Sawa po prawej stronie, dalej po lewym 
brzegu Morawa, sprowadzająca wody z całej prawie 
Morawii, i Prut z Czeremoszem w południowo wscho- 
dniej Galieyi i na Bukowinie. 

Co do długości swej zajmuje Dunaj dragie miejsce 
po Wołdze miedzy rzekami Europy, a ponieważ źródliska 
dopływów tegoż leżą w najwyższych górach, częściowo 
lodowcami pokrytych. ma toczyć nawet wiekszą obfltość 
wody jak ostatnia. Na całej swej długości w Anstryi 
jest spławnym także dla paroweów, do 600 ton poje- 
mności, a długość drogi spławnej Dunaju i wszystkich 
jego dopływów obliczają na 8527 km., z których 6537 km. 
w granicach Anstro-Węgierskiej monarchii leży. 

Skntkiem ujścia swego do morza Czarnego, otwartego, 
aczkolwiek na uboczu wielkiego światowego ruchu han- 
dlowego położonego., jest Dunaj dla Austro- Węgier o wiele 
BSA arterya komunikacyjna jak Wolga dla Rosyi. 


5) w. Becker. Die Grewisser Oesterreichs, Wiedeń 1890 wy- 
dane przez e. k. Ministerstwo rolnictwa do mapy przegłądowej 
hydrograficznej Przedlitawii. 


Ją dopływy j jak: 


jątkiem Popradu, 


Drugą ważną rzeką tego dorzecza jest Dniestr w wscho- 
dniej (ialicyi, którego dorzecze około 35.160 km.? w gra- 
nicaeh kraju mierzy ; jest spławnym dla statków i pa- 
rówców na długości. 376:5 km. a zasilają go w wodę 
dopły wy od strony 4 pat: Stryj, obie Bystrzyce, Świeca 
i Łomnica, prócz wielu mniejszych dopływów po lewym 
brzegu, z których jako graniczna rzeka, najważniejszy 
Zbrucz. Wreszcie Sako! wschodnia część Galicyi na- 
leży również do tego dorzecza, gdyż rzeka Styr wpadająca 

za obrębem państwa do Dniepru, swój początek tu bierze 


2) Ku morzu Adryatyckiemu zdążają górskie rzeki 
południowego Tyrolu i krajów Alpejskich. Goryeyi 
i Dalmacyi; z pierwszych najważniejsza jest Adyga, 
z ostatnieh Nhal 

3) Ku morzn Niemieckiemu (Nordsee) zdążają dwie 
rzeki tj. Ren i Łab; pierwszy opływa granicę państwa 
od strony Szwajearyi w długości 25 km., aż do Jeziora 
OE drugi zaś odprowadza wody z całych nie- 
mal Czech, z powierzchni około 51.000 km.? przyjann- 
Mołdawę z Sazawą, Wełtawę, Beruń 
tatad. Po mea się Mołdawy z Fabem pod Miel- 
nikiem jest ostatni spławnym dla statków, aż do granicy. 

4) Wreszcie kn morzn Baltyckiemu zdążają: Odra 
wytryskująca na Morawii i zdążająca ku północy ; spro- 
wadza wody z 960 km?, przechodząc po biegu około 
128 km. dlugim, pod Boguminem na terytoryum pruskie. 

Wisła wytryskująca na Szląsku we wsi tego sa- 
mego nazwiska, plynie najprzód pod nazwą Małej Wi- 
sły ku północy, następnie ku wschodowi, tworząc gra- 
nice państwa w długości 67 km., aż pod Babice i Bo- 
brek w pobliżu Oświęcima, gdzie się łączy ze spławuą 
Przemszą. Odtąd pod nazwą Wisły płynie w kierunku 
ku wschodowi dalej aż po Niepołomice w  dlugości, 
licząc z zakolami, 1123 km. tworzy granicę mie- 
dzy Galicyą i W.. Ks. Krakowskim, poczem w dłu- 
gości 185 km., zbaczająe nieco ku północy, dzieli Gali- 
cyą od Królestwa Polskiego. Pod Chwałowieuni, Zawi- 
chostem zwraca się ku północy przechodząc w Króle- 
stwo Polskie, przyjąwszy poprzednio dopły 4 jak Sole. 
Skawę, Rabę, Dunajee z Popradem, Wisłokę, San z Wi- 
stokiem wytryskujące na północnym stoku Kar pat, z wy- 
który na Węgrzech, na południowej 
stronie Tatr, początek swój bierze. Do Zawichostn wy- 
nosi dorzecze Wisły 49.460 km.?, z których około 
42.000 km?. w granicach państwa leży. 

Ku Wiśle zdąża wreszcie Bug wytryskujący we wseho- 
dniej Galicy! na wyżynie karpacko- mpak ioh który po 
krótkim, około 70 km. dugim biegu, (z tego 20 km. 
granica państwa) przechodzi do Królestwa Polskiego. 

Klimat w przeważnej części państwa morski jeszcze, 
we wschodnich prowineyach kontynentalny, jak niemniej 
górzysty charakter powodują, że zachodnie i poludnio- 
wo-zachodnie wiatry sprowadzają obfitsze opady, atmo- 
sferyczne. W miarę położenia geograficznego i wznie- 
sienia terenu nad poziom morza ulega oblitosć opadów 
atmosferycznych zmianie, a kilkunastoletnie obserwacye 
wykazują w średnich rocznych cyfrach wielką rozmaitość. 

Największe opady spostrzegamy w Alpach od Bozen 
do Salzburga i od wsehodnich kantonów Szwajearyi ku 
Celoweowi : przechodzą one bowiem w przecięciu rocznem 
1400mm, a w niektórych miejscowościach nawet do 
2000mm dochodzą ; następnie w Karpatach a mianowi- 


cie w Tatrach i sąsiednich górach, do dorzecza Wisły 
należących, ku pasowi Dukielskiemu, wynoszą tu bowiem 
W przecięciu do 1100mm, w Karpatach zaś wschodnich, 
w dorzeczu Dniestru, dochodzą nawet do 1200mm. 

_ Stednie wzniesienia Alp i Karpat wykazują opady 
550 do 50mm, podgórz zaś jakoteż góry Czechy oka- 
lające 100 do S50mm: w nizinach Galieyi wynoszą 
przeciętne opady atmosferyczne 600 do T00mm, naj- 
mniejsze zas spostrzegamy w kotlinie czeskiej i dolinie 
Morawy od 450 do 530mm, na Węgrzech zas w nizi- 
nie węgierskiej od Pesztu — Debreczynn począwszy ku 
południowi dochodzi suma rocznych opadów zaledwie 
do 500mm, 

Największą ilość opadów wykazują miesiące letnie, 
około 349/,, następnie jesienne, około 260), całorocznych. 
„Wynikiem opadów tych jest, że rzeki Przedlilawii 
obfitują w wodę, z wyjątkiem rzek czeskich, które w sto- 
sunku do rozległości dorzecza najmniej wody toczą; 
obfitość ta jednak nie jest jednostajnie rozlożoną, stan 
wody w rzekach jest bowiem bardzo zmienny a rożnica 
odpływu między stanem nizkim a wysokim tem więk- 
Sza im bliżej źródlisk się posuniemy, a nawet w dol- 
nych biegach jest większą, jak na rzekach nizinnych Prus 
Wysokie w ody pojawiają się przeważnie w miesią- 
ach letuich i na początku jesieni. obfitszemi opadami 
spowodowane ; przybrały zaś szczególnie w drugiej poło- 
wie b. stólecia zbyt czesto charakter groźnych powo- 
dzi, z powodu niesamiennego tępienia lasów, wywoła- 
nego z jednej strony chęcią zysków szybkich, w niema- 
łej zaś części budową rozgałęzionej sieci kolejowej. 
Wprawdzie jest jeszcze około */, części całej powie- 
rzelmi Przedlitawii zalesioną. jednakowoż lasy te, które 
hy, mogły być znakomitym regulatorem odpływa wód, 
ucierpiały skutkiem złej gospodarki i niesumiennego 
Wyzyskiwania bardzo dotkliwie co do swej jakości. 
W umieszczonem poniżej zestawienin podajemy, 


ja- 


kie powierzelinie w pojedynczych krajach koronnych są 
zalesione, jakoteż stosunek w %, do całej powierzchni *). 


Krai Powierzchnia Sapa 

koronny wha „| wy, ok 

Austrya poniżej | rf 618.179 | 34:24 
pimeja Mea St 
Dalcbure 231.869 5342 
Styrya 10T5A4L | 40-94 
Karyntya 456.871 4424 
Kraina 4432.309 44:43 
Pobrzeże 238.713 29:34 
Tyrol i Voralberg 1,104.946 30:03 
Czechy (1,507.335 , 2901 
Morawia 609.788 | 3744 
Szląsk 174.110 | 33:83 
Galicya | 2,021.828 | 25:78 
Bukowina 451.195 4517 
Dalmacya 381.762 29:75 
Przedlitawia (9,777.414 |  3%59 


, 


Węgry '9,130.526 | 28:09 


*) Statistisches Handbuch der Oest.-ung. Monarchie. Wien 1888. 


Wynika z tego zestawienia, że Galicya najmniej po 
siada lasów, gdyż zaledwie 35:789%,,; jeżeli zaś uwzęlę- 
dnimy tylko okolice górzyste, w których rzeki nasze swe 
źródliska mają, przedstawi się ten stosunek nieco lepiej, 
wynosi bowiem w dorzeczu Wisly 25-859, *) w dorze- 
czu zas Dniestra 37072). 

Jeszcze z końcem z. stólecia byly Karpaty tak do- 
brze zalesione, że je Niemcy nazwali Karpatami: lesne- 
mi (Karpaten- Waldgebirge), uległy jednak szczególnie 
w drugiej polowie b. stólecia takiemu zniszczeniu, szcze- 
gólnie w dorzeczu Wisły bliżej targów położonem, že- 
by już najwyższy czas był, aby władze kompetentne 
temu stanowczo tame położyły. 

Tyrol i Voralberg posiadają wprawdzie wielką po- 
wierzehnię zalesioną, jednakowoż lasy tamtejsze, w prze- 
ważnej części do gmin wiejskich i małych właścicieli 
należące, pod względem jakości drzewostanu i pono- 
wnego zalesienia przedstawiają, sie majgorzej. 

Nie powinuo nas zatem dziwić że ostatnie dziesiątki 
lat zaznaczyły się zbyt dotkliwie z pamięci mieszkan- 
cow Przedlitawii gwaltownemi powodziami, powtarzają: 
cemi się niemal co roku, to w tej, to w owej prowincyl, 

Najbardziej ucierpiuły Gulieya i Tyrol, a w r. 1890 
szczególnie Morawia i Czechy, ostatnie nawet dwukwo- 
tna powodzią nawiedzone. O. d. n. 
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rozgalęzienie i splawność tychże, ruch na nich 


i administracya. 


Odezyt miany na pełnen zgromadzeniu dnia 8 listopada 1890 r. 
Towarzystwa Inżynierów i Architektów w Wiedniu, przez p. A. 
Oelweina e. k. Profesora i starszego Inspektor. 

2 P 
— 06 
(Ciąg dalszy). 


Administracya. 


FA jeneralna dyrekcya postawiona na czele zarządu 
EA ruchu na rzekach i jeziorach, tworzy oddział depar- 
o amentu dla dróg lądowych i wodnych, podlega- 
jąc ministerstwu komunikacyi. Wszystko co się tyczy admi- 
nistracyi, budowy lub ruchu technicznego na wspomnia- 
nych drogach złączone jest z tym departamentem a po- 
jedyncze okręgi otrzymują od niego rozporządzenia. 
Takich okręgów jest dziesięć, ale ponieważ ich gra- 
nice nie są zastosowane do działu wód na poszczegóło- 


*) Czasopismo techniczne z r. 1886 Nr, 4 Lwów. Odczyt 
radcy bud. Moraczewskiego „O projekcie na regułacyą rzek Gali- 
eyjskich“. Więcej dat hydrograticznych dla Galicyi znajdzie czytel- 
nik w powyższym artykule, jakoteż w Nr. 8 z r. 1886 tegoż Cza- 
sopisma w rozprawie R. Ingardena „W sprawie regulacyi rzek“. 


wych dorzeczach, administracya więć tych dróg wo- 
dnych jest utradnioną i pozostawia dużo do życzenia. 

Wszystkie rzeki i przewody i w ogóle splawne wody 
każdego okręgn są podzielone jak następuje: sztuczne 
drogi wodne jednego systemu na kilka. oddziałów, a 
wszelkie inne drogi wodne na sekcje i przestrzenie 
(Strecken). Długość sekcyi i przestrzeni do szezególo- 
wego dozoru zależy od ważności dorzecza i doplywów. 
Oprócz rady okręgowej składającej się z naczelnika i od- 
powiednej liczby urzędników, podlega cały personal dzie- 
sięciu okręgów departameutowi a składa się z I7 sze- 
fów dywizyi, 38 pod-szefów i 16 przełożonych prze- 
strzeni (Strecken-Chefs). Radzie okręgowej podlega na- 
reszcie 49 inżynierów rozmaitych stopni i 50 inżynierów 
adjunktów. 

Dla lepszego dozoru i kontroli żeglugi, ustanowiono 
jak już wspomnieliśmy 25 inspektoratów mających wła- 
sne statki parowe a członkowie kontroli są albo szefami 
dywizyi lub radcami okręgowemi. Następnie mianowano 
czterech adjunktów inspektoratu pierwszej klasy i 39 
drugiej w których kilku pełni obowiazki pod-szefów. 
W ogóle jest 68 inspektorów z których 25 wylacznie 
jest zajętych dozorem żeglugi. 


Budżet dróg wodnych. 


Na wydatki w r. 1890 wstawiono sumę 15,554.060 
f. a. w. 

Rozdzieliwszy te wydatki na 33.194 km. splawnych 
dróg wodnych dla większych statków i 15.%02 km, dla 
galarów i tratew wypada na km. z budżetu na r. 1890 
237 zła. 

Wydatki na rok 1889 wynosiły tylko 171 zła na km. 


Należytości za prawo żeglugi. 


Za prawo używania dróg wodnych płaci się rządowi 
podatek a prócz niego tak zwane „cło okrętowe". Po- 
datek rządowy wynosi 7/,9, wartości towaru uwido- 
cznionej w liście frachtowym wystawionym na miejscu 
zkąd towar wychodzi. gdzie i należytość uiszczoną być 
musi. Dochód roczny dochodzi do 632.925 H., a z tego 
wypada, że wartość towaru przeznaczonego do przewozu 
rachować można na 255'38 milionów fl. a. w. 

Podatek pobierany używanym bywa do ulepszeń dróg 
wodnych, a cla okrętowe do udoskonalenia tych, na 
których utrzymanie jest ten fundusz wyraźnie przezna- 
czonym; bo n. p. za przepływ kanału okalającego je- 
zioro Ładogę placi się ',9%, wartości towaru, a Dnie- 
stru 1%, a prócz tego jeszcze 1/4" ogólnie pobiera- 
nego ela. 

Prócz tych ceł uiszczać należy : mostowe w Króle- 


stwie Polskiem i w kanale Augustowskim, płacić za 
druki listów frachtowych, kwitósv i książeczek dla spla- 
wiających, co wynosi razem 392.000 f. a. w. 
a jeszcze dodać trzeba 252 fl., wpływające jako taksa 
za zarejestrowanie listów  frachtowych przez szefów 
sekcyjnych. (o jeszcze obciąża koszta przewozu, to są 
należytości nakładane przez gminy i miasta, na spła- 
wiaejących. 

Trudno jest więc oznaczyć z dokładnością koszta 
przewozu na pojedynczych drogach z powodu nieprze- 
widzianych wydatków. Odległości przewozu głównych 
przedmiotów prowadzonych na rosyjskich wodach są 
znacznie większe jak w innych krajach. bo tu weltodzą 
w rachunek nie sta, ale tysiące kilometrów. Podróże 
trwające kilka miesięcy przerywane bywają często zmien- 
nym stanem wody, miejscowemi przeszkodami: przez 
nagromadzenie statków, przez sztuczne przewody i pilne 
naprawy. Do tego czasu nie przeprowadzono badań sta- 
tystycznych z przewozu towarów podług ton kilometry- 
cznych, nie można więc tego jak tylko w przybliżeniu 
OZNACZYĆ. 


rocznie, 


Koszta przewozu wodnego. 


Niezuprzeczenie najważniejszym towarem prowadzo- 
nym wodą jest zboże i różnorodne ziarno przybywające 
z południowo-wschodnich okolic kraju do Petersburga 
i m. Baltyckiego, jakoteż drzewo spławiane ku połu- 
dniowi na odległość 2.500—3.500 km. W przecięciu 
przyjąć można średnią odległość przewozu na 1000 ktm. 
w Niemczech zaś najwięcej 350 km. 

Przeciętny koszt przesyłek na Wołdze od Astrachanu 
do Saratowa (963 km. km.) wynosi I fl. 54 do 3 fi. 
30 ct. za tonę, to jest od 0-115 do 0239 kr. a. w. 
za t./km.; z Saratowa do Rybińska (1538 km.) 8 fl. 
35 do 12 A. 31 kr. za tonę czyli 0*250—0'800 za t/km. 
Ostatnia przestrzeń leży w systemie, Maryjskim. 

Koszta przewozu z Rybińska do Petersburga są pra- 
wie dwa razy tak duże jak Wołgą. a to z powodu 
działu wód i szluz (Schleusentreppen' a wynoszą 6'93 
do 7:70 fl. a. w., a nawet przy niepomyślnych okoli- 
cznościach dochodzą do 15:39 fl. za tonę t. j. 1:338 Al. 
za t/km. 

Na drogach wodnych Maryjskiego systemu wypadają 
koszta przewozu na t/km. w krajcarach a. w., w pierw- 
szym peryodzie żeglugi przeciętnie 0°75, w drugim zaś 0'76. 

W systemie „Tychwińskim* kosztuje przewóz przez 
całą jego długość 13:50 fl, w systemie „Wyszniewo- 
łockim* 12:31 H. za tonę. Do tych kosztów dołączyć 
wypada wydatki: przewozu, odwozu, ładowania i złado- 
wania, ubezpieczenie miejscowe, cła gminne itp. które 
wynoszą w przecięciu przy przesyłkach : 


na Wołdze 1:14—1:86 kop. od puda 
na systemie „Maryjskim* 414 ,„ no» Czyli 
179—461 fl. za tonę na calą długość drogi wodnej. 

Z Kazania do Astrachanu kosztuje przewóz wraz 
z ładowaniem, tylko fi. 1:54 zu tonę czyli 0:085 fl. 
za tkm.; z Astrachanu do Kazania zas 0:36 kr. 
za tikm. przeciętnie. Za przewóz drzewa splawianego 
rz. Kamą do Astrachanu rachuje się tylko 0'048 kr. 
za tkm. Z Permu aż do ujścia Kamy (960 km.) ko- 
sztnje przewóz zboża tylko fl. 0:86 za tonę czyli 0:09 kr. 
za tjkm.; z Krasnofińska niedaleko od Ufy (podnóże 
Uralu) aż do ujścia rz. Biełaja do Kamy (800 km.) 
ti. 0:94—1-15 za tonę czyli 0117—0144 kr. za t/km. 

Na rzekach: Dniepr-Bug kosztuje przewóz z Piń- 
ska do Brześcia litewskiego (216 km.) w lecie 5:39 fl. 
za tonę czyli 2'49 kr. za t/km.; w jesieni dochodzi do 
ceny fl. 1231—1559 za tonę czyli 5:25—%11 kr. 
za t/km. 

Aby zmniejszyć wydatki przewozowe i przyspieszyć 
ruch statków. rząd rossyjski utworzył obecnie instytucyę 
upoważnionych przez niego „starszych sterników * (Lotsen) 
mających swą siedzibę wzdłuż. niebezpiecznych miejsc 
dróg wodnych: wynagrodzenie zaś tychże oznacza sam 
rząd. który jednocześnie starał się doprowadzić i upo- 
rządkować stosunki holowników i flisaków ze spławia- 
Jącemi towary na własny rachunek. Do Petersburga 
przybywa rocznie ze wszystkich okolie więcej niż 1250 
starszych flisaków (Zugsfithrer) z 6100 końmi. Ci ludzie 
tworzą z mieszkańcami odnośnych gmin rodzaj stowa- 
rzyszenia, które wspólnie z rządem naznacza ceny za 
holowanie statków. W roku zeszłym płacono za jeden 
przepływ w cztery konie z Fadogi do Śchlitsselburga 
(100 km.) 35:30 f. a. w. 


Spławne drogi w Rossyi aziatyckiej. 


Pomimo tego że na rzekach syberyjskich krążą statki 
parowe, jednakże orzec można, że badania tych nie- 
zmiernych sieci dróg wodnych są bardzo niedokładne 
i twierdzić można, że o tyle tylko poznano ich koryta 
o ile żegluga dosięga. Zarząd tych dróg nie jest w rekach 
Ministerium komunikacyi w Petersburgu ale tamtejszych 
gubernatorów. 

Obecnie ustanowiono do zdjęć topograficznych i osa- 

dzania pływaków (Bojen) na zachodnio-syberyjskich rze- 
kach dwa oddziały ministerstwa komunikacyi a prócz 
tego kilka sekcyi inżynierskich przydzielonych do gene- 
ralnych gubernatorów Turkestanu i Amuru. 
Opis dokładny rzek: Tura. Tobel, Angara i TIrtysz 
istnieje obecnie, a w roku 1885 urządzono dwie wyprawy 
tj. jedne, aby zbadać splawne połączenie rz. Ob i Je- 
nisej a drugą do zbadania prądów Angary. 
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Nie zważając na wielkie trudności w dokonaniu robót, 
spowodowane 600 kilometrową odległością od miejsc 
zaludnionych, zdołano przecie nskutecznić połączenie spła- 
wne rz. 0b z Jenisejem zapomocą sztucznego kanału. 
Nowa droga wodna ciągnie się od rz. Kett, Osernój, 
Łomowaja i Jaziwaja przez jezioro Duże ztąd zaś pro- 
wadzi kanał 8 km. dlugi przez dział wód. W dalszym 
ciągn ku rz. Jenisej żegluga odbywa się po małej i du- 
żej rz. Kasa zwanej. 

Angara będąca na 600 km. długości, z Irkucka 
do miasta Bratskoje zupełnie spławną nawet dla statków 
parowych, ma długości 1624 km. z Irkucka aż do ujścia 
swego do Jeniseju; po dolnej części tej rzeki moga 
tylko tratwy krążyć a to zpowodu wielu szkodliwych 
prądów. 

Po przeprowadzeniu robót regulacyjnych przy prądach 
Angary nmożebnionym zostanie tani przewóz towarów 
między Trkuekiem a Tomskiem na długości 2600 km. 
Począwszy od Tomska istnieje obecnie stały ruch statków 
parowych na rzekach: Tom, Ob, Irtysz, Tobol i Tura 
aż do miasta Fiumen połączonego z Permem koleją 
żelazną. Ta ostatnia nie mając z obydwóch końców ża- 
dnego połączenia z innemi kolejami służy przeważnie 
za pośredniczkę żeglugi między m. Tiumen nad Turp 
a Permem nad Kamą tj. między Azyą i Enropą. 

Uwagi godną jest ta okoliczność że z wyjątkiem mostu 
2 km. dlugiego na rzece Amu-Daria i innych budowli 
kolejowych (na przestrzeni 1482:98 km. ukończonych 
w trzech latach przez generala Annenkowa zakaspij- 
skich drogach żelaznych z Usnsz-ada do Samarkandy) 
niema na żadnej rzece stalego mostu tylko tymezasowe, 
wiec drewniane. 


Nakoniee nadmienić wypada o zamiarze utworzenia 
spławnym starego koryta rzeki Amu-Daria, którego wody 
obecnie wpadają do jeziora Aral, a które do morza 
Kaspijskiego doprowadzić by chciano. 

W roku 1878, wysokie wody rz. Amn-Daria (dawny 
Oxus) wymuliły w kierunku doliny Sara-Kamych ku 
m. Kaspijskiemu stare koryto tej martwej rzeki, co spo- 
wodowało rząd rosyjski do przeprowadzenia badań w celu 
połączenia wymienionej rzeki z m. Kaspijskiem. 

Wybrana w tym celu komisys wykończyła niwe- 
lacye i pomiary hydrometryczne i przyszła do przeświad- 
czenia że regulując ujście rz. Amm-Daria i wciągając 
w jednę całość wody bezpożytecznie rozlewające się, 
możnaby osięgnąć w przecięcin 800 m* wody na sekundę, 
któraby przez wyczyszczone i wydragowane koryto da 
m. Kaspijskiego się zlewała, nie tworząc ubytku statkom 
parowym krążącym po Amu-Daria. Ten nowy przewód 
między dzisiejszym Amm-Daria a zatoką Bałkan w m. 
Kaspijskiem miałby 1145 km. długości. 


Radea dworu N. Syteuko omawia bardzo dokładnie 
w swojem sprawozdaniu. techniczne i administracyjne 
środki służące do dalszego podniesienie gospodarstwa 
wodnego u szczególnie żeglugi na całej sieci rosyjskich 
dróg wodnych. Tych jego końcowych uwag nie przy- 
taczamy poprzestającć na tem cośmy już wypowiedzieli. 


(Dok. n.) 


NOTATKI! TECHNICZNE. 


Dunaj. (C. d.) W drodze licytacyjnej wszystkie wyżej wy- 
szczególnione roboty oddane zostały spółce złożonej z wę- 
gierskiej firmy Hajdn, Berlińskiego Dyskontowego Banku 
i firmy Luther w Brunszwiku. Jakkolwiek uroczyste 
otwarcie robót obchodzone było uroczyście w lecie ubie- 
głego roku. właściwego rozsadzania skał jeszeze nie roz- 
poczęto. co bardzo łatwo da się wytłumaczyć olbrzymiemi 
przygotowaniami, których roboty te wymagają. Według 
ułożonego już programu robót, mają być wykonywane 
rozsadzenia przy każdej katarakcie w inny sposób. za- 
leżnie od charakteru rzeki w każdym punkcie, od gatunku 
i twardości skały do rozerwania. 
Bramie, skały podwodne nie będą wysadzane siłą wy- 
bnchową ale rozbite. Do uskutecznienia zadania tego be- 
dzie użytych sześć parowych kafarów, umieszczonych każdy 
na osobnym statkn. Baba czyli ciężar uderzający ma 
10 ton wagi. formy cylindrycznej, około 10 m. długi 
i zakończony formą dłuta. Uderzeń ma być 50 do 60 
na minute. Rozbita skała ma być usunięta za pomocą 
osobnego statku, na którym ustawioną jest maszyna do 
bagrowania poruszona siłą 250 koni. Dla rozrywania zaś 
skał wystających po nad wodę, urządza się cały aparat 
do wiercenia. Ustawiono już maszyny do zgęszczania po- 
wietrza, które za pomocą rur żelaznych doprowadzone bę- 
dzie do każdego punktu w korycie rzeki, gdzie funkcy- 
onować będą przyrządy wiertnicze. Przyrządy wiertnicze 
użyte będą tego samego systemu jak przy tunelu Św. Go- 
tarda ; każdy. z nich ustawiony będzie na mocnym trój- 
nogu opartym na dnie rzeki i wyrabiać będzie w prze- 
ciągu godziny otwór 8 em. średnicy i 1:0 do 1:50 me- 
trów głęboki. Naboje dynamitowe zapalać ma przyrząd 
elektryczny i to nie we wszystkich otworach naraz ale 
postępowo zaczynając od środka, dla zwiększenia skulków 
działania sily wybuchowej. 

Przy innych dwóch kataraktach, gdzie można statkiem 
do każdego punktu dostać się, ma się odbywać wierce- 
nie z okrętów. Na nosie każdego z nich ustawione będą, 
cztery maszyny wiertnicze na odpowiednio urządzonych 
rusztowaniach, poruszane siłą pary. Przed rozpoczęciem 
roboty każdy okręt spuści cztery słupy aż do dna rzeki 
i oparłszy się na nich całym swym ciężarem stanie się 
zupełnie nieczułym na oscylacye, tak, że świdry będą 
mogły tak spokojnie pracować jak na lądzie; kaźde ostrze 
świdra czyli dlutko poruszać się będzie w spuszczonej 
do dna rurze żelaznej. dla zneutralizowania parcia szybko 
płynącej wody. Te same rury służą następnie do zapu- 


I tak przy Zelaznej” 
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szczenia patronów dynamitowych do otworów. W czasie 
wybuchu okręty pozostaną na miejsen i dlatego przód 
ich jest bardzo siluie zbudowany. 

Nakoniec przy dwóch innych kataraktach, użyty be- 


dzie, z powodu nadzwyczajnej twardości skały. system 
ulepszony Lauera — zasadzający się na, użyciu dwóch 
ostrzy do wiercenia zamiast jednego. Bliższe szezególy 


jednak tego sposobu są nam nieznane. (Dok. n.) 
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Bazyliki Średniowieczne w układzie rzutów poziomych. 


Rozprawa architektoniczna 


opracował J. S. Zubrzycki, architekt. Kraków 1891. 


W poważnej rozmiarami broszurze o 75 stronnieach tekstu i XI 
tablicach 2% 86 planami kościołów i katedr średniowiecznych pra- 
gnie autor zapoznać czytelnika z głównemi typami grundrysów 
kościelnych, romańskiej i ostrodukowej epoki. Skłoniło go do tego 
przekonanie. że w architekturze tak konsekwentnej jak cała śre- 
dniowieczna, te rzuty poziome Stanowią główną podstawę rozwi- 
nięcia się ustroju ogólnego konstrukcyjnego i że one dadzą uchwy- 
cić cechy, jakich nieudowodnionoby z łatwością w inny sposób 
(str. 35)  Wstępem do właściwej praey. powyższym ustępem za- 
mierzonej. są początkowe rozdziały stanowiące dla siebie odrębne 
całości. Jest ich trzy: o stanowisku architektury średniowiecznej; 
o ważności rzutów poziomych w tem budownietwie: o rzutach po- 
ziómych bazylik staroehrześcijańskich i kościołów bizantyńskich. 
Trzy te rozdziały początkowe zajmują niemal połowę całej książki, 
Właściwa sprawa mieści się w trzech również ustępach: rzuty po- 
ziome stylu romańskiego; rznty stylu ostrołukowego: kościoły dwu 
nawowe — takie są ich tytuły. 

Dołączone tablice wykonane są starannie, plany 
i katedr po 8 na każdej z nich. odnosza się do różnych skal a są 
wziete z publikacyj obeych i naszych zabytków. 

Tak się zewnętrznie przedstawia praca P. Zubrzyckiego a jak 
widzimy odnosić się ma ona do jednej ze stron sztuki średnio- 
wiecznej, do architektury kościelnej i to jedynie do ukladu planów 
i ich charakterystyki. Umiejąc uszanować każdą pracę specyalnie 
zajmującą się wyświeceniem prawdy w rzeczach dawnej sztuki — 
powitaligny nową książkę z wielką pociechą, sądząc że przyczyni 
się ona do rozbudzenia uszanowania dla piękna średniowiecznego. 
W pośród ubóstwa naszej literatury w zakresie sztuki średniowie- 
cza — każdy, chocby najdrobniejszy przyczynek jest nam pożą- 
danym i to tem więcej. gdy praca pochodzi od architekta upowa- 
Żnionego do tego rodzajem zajęcia swego I wykształeeniem naukowem. 

Jest, pewien rodzaj prac naukowo-literuckich, właściwych umy- 
słom żywym i YE rzadko światło druku widzący. Są to tak 
zwane „rozprawy“, które się czyta w gronie kolegów po wysłucha- 
niu kursów KMAGRECPIA, profesorskich i zajrzeniu do kilku no- 
wych książek. Ziarno krytycyzmu nie zapuściło jeszcze w autorze 
korzeni, wierzy się w każde słowo zapisane w książkach. usły- 
szane od profesora, ztąd stanowczość w poglądach ale obok niej 
brak wszelkiego dowodzenia i tej konsekwencyi. która jest właści- 
wością wykształcenia fachowego i opanowania całego obszaru wnic- 
jętności Ztąd rodzi się brak zwiezłości w przeprowadzeniu zamie- 
rzonego zadania, brak metody badania a zastąpić ją ma stył kwie- 


kościołów 


cisty i szerokie poglądy na rzeczy. które wprost związku z sobą 
nie mają i mogły by być śmiało opuszczonenii. 

Nie wiem dlaczego, ale odczytując książkę P. Zubrzyckiego 
mimowolnie przyszły mi na myśl podobne rozprawy młodzieńcze. 
Przynajmniej twierdzić muszę. że poezątkowe ustępy jego nowej 
pracy wkraczają w ten rodzaj, Autor szeroko się rozwodzi. ale 
nieprzekonywa nas ani o stanowisku architektury średniowiecznej. 
ani o ważności rzutów poziomych architektury średniowiecznej. 
a ustęp o bnzylikach starochrześcijańskieh i kościołach bizantyn- 
skich jest sprawa. którą w pierwszym lepszym podręczniku znaj- 
dziemy dokładniej przeprowadzoną. 

Zdania występują tu niepowiązane jedną przewodnią myślą, 
częste wycieczki w stronę rycerstwa średniowiecznego, stosunków 
społecznych, zagłuszają cel tem więcej, że to wszystko wyobraża 
sobie autor jako jedne dziejową chwilę bez odmian przez wieki. 
Zngubia się postać architekta średniowiecznego. który winien być 
głównym bohaterem. Właściwóm zadaniem, o ile wyrozumieć imo- 
głem po przeczytaniu całej książki, jest u P. Zubrzyckiego ugru- 
powanie grundrysów kościołów i katedr romańskich i ostrołukowych 
w szereg typów. Niema on na myśli jednak wyprowadzenia pe- 
wnych teoryj naukowych w nakreśleniu planu kościelnego, tych 
zasad geometrycznych nad któremi tak gruntownie zastanawiali 
się Henszelmann i Violet le Duc. Nie stawia następstw czasu dla 
pojawiających się odmian. niemówi o właściwościach pewnych szkół 
miejscowych, o typach któremi posługują się pewne zakony, o wy- 
nikach użycia tego lub owego iateryału i t. p. ale daje hezwzgle- 
dnie romańskie i ostrołukowe grundrysy odnośnie do liczby naw, 
grupując je, odnośnie do zakończenia chóru i naw poprzecznych. 
Ww przykładach które cytuje obojętnem mu jest czy zabytki należą 
do pierwszorzędnych ezy też są drobnemi budowlami ceglanemi. 
Od katedr franeuzkich łatwo przerzuca się do skromnych naszych 
budowli polskich. Odnośniki w tekście przy wspomnieniu o pewnym 
kościele. są jedynym łącznikiem dla dołączonych rysunków — au- 
tor więcej się nad nimi niezastanawia jak zaspokajnjąc chwilową 
ciekawość czytelnika. A jednak pomimo że nieprzyznajemy książce 
tej ważności, iż by ją jako podręeznik dla architektów polecić mo- 
Żna — przyznać musimy. że pomysł ugrupowania typów kościo- 
łów i katedr romańskich i ostrołukowych musimy nazwać szezę- 
śliwym i o ile wiem dotąd zbiorowo nieopracowanym. Wprawdzie 
sam P. Zubrzyeki niemógł. pisząc o grundrysach. obejść się bez 
odniesienia do wzniesień. ale bądź eo bądź jeżeli w zakreśleniu 
grundrysu architekt średniowieczny rachuje się z konstrukeyą skle- 
pień i pięknem rozezłonkowaniem wzniesień. to pojęcia piękna 
miejscowe, ważną odgrywają rolę w grundrysach po za wzniesie- 
niami. Przedmiot to obszerny i rzeczywiście wart osobnego stu- 
dyum, ale trudny o tyle, że najezęściej grundrysy kościołów nie- 
powstawały od razu. ale w ciągu budowy kościoła sie wykształ- 
cały. Niejednokrotnie dawno stało prezbiteryum gdy zamyślono 
stawiać nawy przodkowe. Trudność stanowi i to, że trzebn się ra- 
chować 7 topografią miejscowości i koniecznością takiego a nie 
innego układu planu. odpowiednio do zajmowanego miejsca. Trzeba 
następnie uwzględnić dwa wzory kościelnych układów: bazyli- 
kowy czyli wydłużony i dośrodkowy czyli okrągły luh wielobo- 
boezny typ, powzięty z kościoła grobu Chrystusowego a zarówno w ro- 
mańskich jak i ostrołukowych kościołach się przedstawiający. Na 
to P. Zubrzycki nie robi nacisku ograniczając sie na grundrysach 
bazylikowego układu. 

Zaledwie też dotyka chararakterystyki planów kościelnych cy- 
sterskich a miał do tego gotowy materyał w pracy niemieckiej 
Dohmego. Co do kościołów o dwu nawach poprzecznych i dwu 
prezbiferyach -- typie nadreńskim — mało się rozpisuje autor n je- 
dnak znalazłby był w literaturze dobrą do tego pomoc, że zacy- 


tujemy tutaj ksiażkę Henryka Holzingera wyszłą w Lipsku 1881 r. 
Go mówi o zakończeniu katedr francuzkich x obejściem nawowem 
i szeregiem kaplic jest wyczerpującem i pokazuje. że P. Zubrzy- 
cki przedmiot swój zna dobrze, ale niedość umie się tem podzie- 
lié z czytelnikiem. Między wierszami domyśleć się. znającemu przed- 
iuiot. można wiele. z jednego słowa. wnioskuje się, że autor na tę 
lub ową okoliczność dat baczność. ule to nie wystarcza. Kto 
książkę o architekturze pisze. musi się zastosować do skromnej 
wiedzy czytelnika i pouczać go w sposób jasny. prowadząc zu 
rękę w tem labiryncie pojęć artystycznych i obszarze niemałym. 
jakim jest sztuka średniowieczna. Nie odwoływanie się do histo- 
ryi ale wskazywanie i oljaśnianie rysunkami zmian i przeksztł- 
ceń w układzie grundrysów kościołów średniowiecznych 7 uwzglę- 
dnieniem przyczyn konstrukcyjnych i estetycznych wpływów ma- 
teryału — tradycyi piękna miejscowego. powinno się znaleść 
w książce napisanej dla użytku praktycznych architektów. Książka 
tak napisana poczytną może nie bylaby. ale pożyteczną zawsze. 


IL, Zuszczktewicz. 


Denkmäler der Kunst. Zur Übersicht ihres Entwicklungsgan- 
ges von den ersten künstlerischen. Versuchen bis zu den Stand- 
punkten der Gegenwart. Bearbeitet von Prof. Dr. W, Lübke und 
Prof. Dr. ©. Lützow. Stuttgart. Nakladem Pawla Nefta. Folio 
poprzeczne, obejmujące 203 tablic i tekst w Sce o 80 arkuszach druku. 


Już w czwartym i siódmym Nrze „Czasopisma“ z r. 1590 
mieliśmy sposobność wspomnieć pobieżnie o tej cennej publikacyi. 
Mówiąc o pierwszym zeszycie podnieślisy jej wspaniały cha- 
rakter pod względem zewnętrznym, jakoteż wielce praktyczny we- 
wnętrzny, który całose rozwoju sztuki pozwala objąć jasno i z na- 
leżyta dokładnością. W dzisiejszych stosunkach wydawniczych, 
zwłaszcza przy wydawnietwach znaezniejszej objętości, wyma- 
gających większego nakladu kosztów i dłuższego czasu. — zwy- 
kło się popełniać niestety ten smutny grzech, że im wyda- 
wnictwo ma się bardziej ku końcowi. tem się staje opieszalszem 
i zawodzi ostatecznie szczególnie pod względem technicznej jedno- 
litości wykonania. Wyrzilisny też wówczas życzenie, że w niniej- 
szem wydawnictwie pragnęlihyśny spotykać do końca. podniesione 
na wstępie. cenne jego zalety. Dziś gdy mamy przed sobą dwa- 
dzieścia cztery zeszytów ilustrowanej historyi sztuki Pawła Nefta 
w układzie znanych zaszczytnie historyków, musimy powiedzieć 
4 całem uznaniem dla wydawey. że wszelkie nasze obawy były 
płonnemi. bo dokładność technicznego odtworzenia zarówno kon- 
turowych ilustracyi, jako też tablie ehromolitograficznych znajduje 
się w dalszyni szeregu zeszytów na tej samej wyżynie. co pierwo- 
tnie. a nawet powiedzielibyśmy, że się wzmaga o tyle, iż w miarę 
ilustrowania dzieł sztuki z epok coraz większej świetności, te- 
chnika spotyka się z coraz trudniejszemi zadaniami, a mimo to 
rozwiązuje je z jednaką zawsze sumiennością i ścisłością. Litogra- 
fiezny szosóh odtworzenia — a więc technika, której "z natury 
czysty kontur jest mniej właściwym, okazała się tu, zwłaszcza 
w obrębie przedmiotów plastyki i architektury, wielee odpowiednią 
i sympatyczną. Jeżeli zas w dziedzinie malarstwa panuje w ilu- 
stracyach pewna niejednostajność co do sposobu dokładnego odtwo- 
rzenia. to tej okoliczności nie można przypisać technice. lecz z je- 
dnej strony różnym sposobom malarskim a z drugiej różnym sta- 
nom. w jakich sie dawne obrazy utrzymały. Należy więc spodzie- 
wać się, że i ostatnich kilkanaście zeszytów, na które oczekujemy, 
zjednaja sobie to samo sympatyczne przyjęcie co dotychczesowe 
i że zapowiedziany tekst objaśniający będzie nader cennym podrę- 
cznikiem dla każdego, cheącego dalsze studyum historyi sztuki 
oprzeć na jasnej i gruntownej podstawie. 7 K. Ha. 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Personalia. — Najjasniejszy Pan powołał do Izby panów 
kady państwa Józefa Hlavkę radcę budownictwa i prezydenta 
czeskiej Akademii umiejętności. 

— Architekt Zygmunt tiorgolewski zajmujący dotąd posadę 
inspektora budowniczego przy budowie uniwersytetu w Halli nad 
Solawą przydzielonym został królewskiemu pruskiemu rządowi 
w Hildesheim. 

— W Towarzystwie politechnicznem lwowskieni odbyły się 
dnia 8 b. m. wybory na rok 1891. Prezesem wybrany został: p. 
Jan Nep. Franke, rektor szkoly politechnicznej; zastępcą prezesa 
p. Bolesław Długoszowski, inżynier cywilny. 

Do wydziału weszli pp.: dr. Placyd Dziwiński, profesor szkeły 
politechnicznej; Zygmunt Motylewski, inżynier kolei Karola Tu- 
dwika; Wacław Przetoeki inspektor sanitarny; Wincenty Rawski, 
architekt cywilny; August Sołtyński, inżynier kolei państwowej; 
Władysław Szyszkowski, inżynier Wydziału krajowego; Jan Szcze- 
paniak, inżynier kolei państwowej: Józef Tuszyński. starszy inży- 
nier kolei Karola Ludwika; Julian Wang, inżynier technolog; Al- 
bin Zazula, inżynier kolei państwowej. 

Przywileje. — Wysokie Ministerstwo handlu i król. węg. Mi- 
nisterstwo handlu udzieliły reskryptem z dnia 30 grudnia 1890 r. 
1. 30,243, Edwardowi Lepszemu i Cezawowi Gerardowi de Festen- 
hurg, wyłącznego przywileju na przyrząd, służący do łączenia wa- 
gonów kolejowych, według opisu otwartego w e. k: Ministerstwie 
handlu złożonego. 

Łicytacye. — W celu oddania w przedsiębiorstwo budowli 
konserwacyjnych w latach 1891, 1892, 1893 na gościńeach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1891 r. o 12-tej godz. w południe w e. k. Starostwie we 
Lwowie lieytacya ofertowa. 

Cena fiskalna robót, które mają być wykonane w r. 1891 wy- 
nosi w 6 sekeyach razem 4087 zł, 47, et. 

Oferty wniesione być mogą na każdą sekcyę drogową osobno, 
albo też na kilka sekcyj, lub na wszystkie sekcye drogowe razem. 

Jeżeli sekeyn drogowa obejmować będzie kilka lub wszystkie 
sekcye drogowe zaofiarowanie podać należy dla każdej sekcyi oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyi drogowych. 

Bliższe warunki tyezące się tego przedsiębiorstwa, jako to: 
wykaz een jednostkowych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane być mogą w wymienio- 
nem e. K. Starostwie gdzie także w powyżej ustanowionym termi- 
nie. najpóźniej do godz. 12 w południe wniesione być mają oferty, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i wadyum wynoszące 5 
pre. ceny fiskalnej, z wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale także i literami. 

Różne. — Wydział wielki krakowskiej Kasy Oszczędności 
uchwalił na posiedzeniu dnia 9 kwietnia b. r. jednomyślnie, prze- 
znaczyć z dochodów roku 1890 kwotę 28.000 zła. na restauracyą 
kaplicy Zygmuntowskiej w katedrze na Wawelu. Jestto postano- 
wienie godne największego uznania, gdyż uchroni od ruiny naj- 
piekniejszy u nas zabytek renesansowego stylu. Ponieważ plany 
i kosztorysy są już wykonane przez awehitektę Odrzywolskiego, 
przeto można bedzie wziąść się raźne do wykonania zamierzonej 
restauracyi — a już do niej czas ostatni. 

— W Wiedniu zawiązał się pod przewodnictwem Franciszka 
Bergera Dyrektora budownictwa miejskiego tamże, a obecnego pre- 
zydenta Towarzystwa austryackich inżynierów i arehitektów, komi- 
tet dla wzniesienia pomnika śp. Fryderykowi Schmidtowi. W skład 


komitetu wchodzą przeważnie technicy, artyści i przemysłowcy. 
Datki zaczynają wpływać obficie! samo Towarzystwo austr. inży- 
nierów i architektów ofiarowało sumę 3.000 zła. Do dnia 1 kwie- 
tnia było zebranych 4.275 zła. Ponieważ znaczenie genialnego ar- 
chitekty sięga poza granice względów narodowościowych, przeto 
Redakcya nasza chętnie pośredniezyć będzie w zbieraniu datków 
od krajowych techników — na pomnik znakomitego technika euro- 
pejskiej sławy. 

— Roboty dla budowy nowego teatru miejskiego w Krako- 
wie rozpoczęły się już dnia 1 kwietnia b. r. Przedsiębiorca pra- 
cuje znaczną ilością robotników, aby wykop z fundamentów mógł 
być jeszcze w tym miesiącu gotowy, celem rozpoczęcia robót 
murarskich. 

— Dnia 9 kwietnia b. r. odebrał sobie życie wystrzałem z pi- 
stoletu Władysław Chrośnikiewiez, właściciel pierwszorzędnego 
warsztatu kamieniarskiego w Krakowie i długoletni członek na- 
szego Towarzystwa. Urodził się w r. 1846. Studya techniczne od- 
był w b. Instytucie Technicznym krakowskim, poczem w r. 1866 
wstąpił do pracowni kamieniarskiej śp. Edwarda Stehlika jako 
rysownik. Pierwszorzędna ta pracownia wykonywała wówczas naj- 
celniejsze roboty kamieniarskie i rzeźbiarskie dla kościołów krako- 
wskich, zwłaszcza w stylu ostrołukowym — i w niej to rozwinął 
się artystyczny talent śp. Chrośnikiewieza, który wkrótce z ryso- 
wnika stał się kierownikiem praeowni, był jej dusza i w skutek 
jego współudziału nabierała ona coraz wiekszego rozgłosu. 

Gdy przed kilku laty otworzył pracownią na własną rekę, 
wszyscy znakomitsi architekci przenieśli swoje zamówienia do śp. 
Ohrośnikiewicza, mając pewność, że każda przezeń wykonana ro- 
bota, będzie nosić na sobie znamiona skończonej artystycznej pracy, 
odznaczać się będzie właściwem każdemu stylowi zacięciem i fine- 
zyą technicznego wykońezenia. Zwłaszcza w wypracowaniu form 
gotyckich, śp. Chrośnikiewiez był mistrzem niezrównanym. Po- 
wodzenie było zapewnionem, gdyby w naturze śp. Władysława 
leżała przedsiębiorezość i energia, ale właśnie na tych przymio- 
tach zbywało mu całkowicie. Była to natura kontemplacyjna, 
marząca bez najmniejszej żyłki do handlowego i przemysłowego 
interesu, to też nie dziwnego. że powodzenie materyalne nie szło 
w parze z powodzeniem artystycznem. Gdy nadto do zawodów pie- 
niężnych przybłąkała się choroba, umysł jego tracić zaczął ró- 
wnowagę a melancholia opanowywała go coraz więcej. 

W chwili gdy całe miasto z uciechą dowiedziało się, że rze- 
źbiarskie i kamieniarskie roboty dla nowego teatru ma wykonać 
śp. Chrośnikiewiecz, gdy wszyscy spodziewali się, że wypadną one 
nad wyraz świetnie i imponująco, on kres swojemu życiu, życiem 
zmęczony, położył. Niech mu ziemia będzie lekką. 

Pozostawia po sobie najlepszą pamięc: człowieka prawego 
i serdecznego, troskliwego opiekuna swoieh współpracowników, ko- 
legi wylanego i sympatycznego. kamieniarza niezrównanego, arty- 
sty w pełnem słowa znaczeniu. Prace, które wykonał dla kościel- 
nych i świeckich budynków Krakowa, jeszeze długo świadczyć będą, 
że miasto nasze między rokiem 1866 a 1891 posiadało kamienia- 
rza-artystę, godnego stanąć obok mistrzów, jacy przed wiekami 
stawiali nagrobki królewskie i wznosili gotyckie kościoły P. Ma- 
ryi, Dominikanów, św. Katarzyny i Bożego Ciała, 

Za tramną śp. Chrośnikiewicza szli wszyscy technicy miej- 
seowi, bardzo wielu uczonych i artystyczna kolonia Krakowa. 


Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych wy- 
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi. 


Redaktor odpowiedzialny : Wincenty Wdowiszewski. 
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Wykaz rozpisanych końkursów i i licytacyj. 


Nr | Ostateozmy termin Kto rozpisuje; gdzie otrzymać warunki | | Bliższe określenie przedmiotu 
przedłożenia i wnosić oferty czy plany | 
1120 maja. w poł. Rada nadzorcza kolei Warsz.- | Konkurs na plan osobowego dworca w Warszawie. Na- 
| Wiedeńsk. Warszawa. | grody: 3000, 2000 i 1000 rubli. Zakupno trzech na- 
| stępnyclh projektów po 500 rubli. 
2 L ezerwca, | Urząd burmistrzowski Fried- | Konkurs na plan ratusza mieszczącego także kasę oszczę- 
| | land (Czechy. l dności. Koszt budowy 100.000 Zła. Nagrody 300, 


200 i 100 Zła. 


PAW | ZEN 
LIBAN i EHMENIRREE" 


w PODGÓRZU przy KRAKOWIE. 


KAMIENIOŁOMY | PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA 
»oleca swój 
FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO 
po cenach umiarkowanych. 101 (24—2) 


Wiadomości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w PODGÓRZU. 
FABRYKA 


WYROBÓW BETONOWYCH 


Bióro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do bu- 


Z powodu zimy 


KOKS GAZOWY 


c d 
© e dowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p, rynny beto- 
Stan ial! nowe do kani ów, kanały wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, 
nagrobki, słupy graniczne, schody, płyty cokolowe i gzymsowe, hi- 
Sprzedaje sie w Gazowni Miejskiej seny do fontann, zbiorniki na wszelkie ciecze. 


nS Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
po 5 Et. za cetnar cłowy, ` 
y Ma na składzie: 
na żądanie z odwozem do domu w workach Che. Aa, WAŁ. ska... 
- emen wapno byarzulce „ne. papy, Cae IóWKi. TUpek. rury stemsułowe, 
plombowanych. posadzki marmurowe, steingutowe, klosety. pieniu zamknięcia 


Koksu gazowego nie trzeba brać na jedno z koksem pruskim, | | "ermoyczno: sexs. maty tzeinowe, ateyad przeciw wali i t d 


Przy tak niskiej cenie koks jest najtańszym ma- M. ZIELENIE WSKI 


teryałem opałowym. nietylko dla kuźni. gdzie” jest 


niezbędnym, ale i dla kuchen, pieców żelaznych INŻYNIER. 102 (34— 
i kafowych, w których przerabia się palenisko ko- w IKrakowie, Grzegórzki 23. 
sztem gazowni. 90 (8—5) T RTW + A  * W ) T waiW cccZznzj 
Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany. ROMAN SILBERBACH 
hd, Przy zamówieniach wagonowych znaczny rabat Z PRZEDSIĘBIORCA W KRAKOWIE 
%, gN Zamówienia załatwia i wyjaśnień udziela SĄ wykonywuje pokrycia dachów lupkiem  szląskim. 
ŻA WOJ angielskim i francuski apa czyli tektura ognio- 
ZN $ angielskim 1 francuskim. papą czyli tektura ogmo 
A o k e w o > 
A N Zarzad Gazowni Miejskiej, go trwala, jako też dachówka. 86 (26—10) 


po cenach najumiarkowańszych. 


W. KRZYSZTOFOWICZ 


Kraków, Rynek linia A—B 1. 37. 


GARBULINEUM AVENARIUSZA, SMOŁOWIEC DRZEWNY 1 SMOŁĘ GAZOWĄ 
DEE poleca po cenach fabrycznych %8f 108 (12—1) 


| Zarząd cegielni parowej | BAZYLIKI ŚREDNIOWIECZNE 


w układzie rzutów poziomych. 


FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH ROZPRAWA ARCHITEKTONICZNA. 
FIRMY Opracował 
MAURYCEGO BARUCHA 1. S. Zubrzycki, Architekt. 
w Łagiewnikach pod Krakowem Tablic XI, z 86-ma rysunkami. 


pozwala sobie zwrócić uwagę Śzanownej Publiczności Główny skład w Krakowie w księgarni Gehethnera i Spki. 


na swój wyrób wszelkiego gatunku cegły: maszynowej, Cena L Zir. 80 ct. 103 (3—2) 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowcj jak również i patentowej dachówki falcowej | a AA 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach rę Pe i sy ~ 

pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyału PRACOWNIA 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 


dachu gontowego się równa. | 
< 


LUDWIKA KNAPIŃSKIEGO 


Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 
biało i ciemno szklonych, tak gladkich jak i formowych 


kucheń różnokształtnych, wedlug życzenia P. T. zama- W KRAKOWIĘ, 
wiających. 


n n 
Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj- Rynek UłÓWIY L. 29 obok patacu „BO Baranami 
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych przyjmuje 104 (12—2) 
Ww 2 A w 3 rak 7 ór 4 Ze ani zi " Poz 
Podgórzu pod Kr ikowem, które na ż danie „udziela wszelkie obstalunki i reperacye. 
wszelkie wyjaśnienia i wyséľa wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (24—2) | Naaad 


Telegramy : 
„ENDHOBN* WIEN. 


+ 


Srebr. medal zasługi p = AR Srebr. medal zasługi 


Wiedeń 1888. 


Wiedeń 1888. 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU, THII. Apostelgassc 26—32, 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żełaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 

schody; werandy, żelazue schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 

okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żełazne okna dla fabryk, szop I stajen: bramy posuwające 

się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrakcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 

kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 

nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli. lane slupy żelazne, rury do 
wychodków. poręcze do schodów i t. p. 


dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podsjmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 


S$” Korespondencya w języku poiskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. u} 


89 (34 —8) 


. 108 


Kopel Griinwald 


wykonuje wszelkie roboty 
w zakres pokostnictwa i szklarstwa 
wchodzące, 
z jak najlepszego materyału i jak uajstaranniej 
IF po cenach nader umiarkowanych. S 
Zamówienia przyjmuje albo w składzie swoim przy 


ulicy Brackiej l. 7. albo też w domu własnym przy ul. 
Dietla I. 101. 93 (9—5) 


Jan Tombiński 


rzeżbiarz-artysta 


Kraków, ulica św. Marka 1. 31, 
wykonuje 
wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu. 
marmurze. gipsie. terakocie, drzewie. dla kościołów 
i domów prywatnych, a zatem dekoracye Dudo- 
wlane zewnętrzne i wewnętrzne. figury. ołtarze. 
nagrobki itd. 
Poleca sie pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście jak na prowinevi do wykonywania stylowych 
ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamienin. 


AES Ceny najniższe. "9% 


W dniu 15 listopada 1890 otwartą i w ruch puszczoną zostala 
pierwsza w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


przy ulicy Dajwor. 
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarni, oraz znacznego zapasu materyałów nahywanych z pierwszej reki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakote 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyalu 


po najprzystępniejszych cenach. 


88 (24—8) 


Pracownia Slusarska 


ROMANA MIDOWICZA 


w Krakowie, przy ulicy Smoleńsk Nr. 23, 


Podejmuje się wszelkich robót fabrycznych, kucia 
drzwi, okien; 


wykonuje bramy od pojedynczych aż do najozdobniejszych, 


oraz poleca własnego wyrohu 109 (6—1) 


Meteor, automatyczny zamykacz drzwi 


z patentowym pneumatycznym hamownikiem. 
Trzyletnia zupełna gwarancya. 


Aby Szanownym osohom interesowanym dać sposobność do naocznego przeka- 
nania się o znakomitaści „METEORA”. udziela sią chętnie pewnego ograniczonego czasu 
próby boz ponoszenia jakichkolwiek kosztów. 


Na żądanie można ogladać każdego czasu. 


ROMAN SILBERBACH 


W KRAKOWIK. 
Skład wszelkich artykułów budowlanych 
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH, 


poleca: 


PORTLAND-CEMENT 


opolski, szczakowiecki, 


wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion- 
kowe giazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwaly. 
płyty izolacyjne. łupek morawski, angielski i francuski, 
posadzki cemęntowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
feleowane, oraz wszelkie, w zakres budownictwa wchodzące 
artykuły. 85 (26—10) 


1 


. k. uprzywilejowana Fabryka 


MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI 


pod firmą 


L ZELKŁENE EW SKI 
W KRAKOWIE, 


wykonywa kotły parowe, rezerwoary, machiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 
wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny i tartaki, gorzelnie. 


Krochmalnie najlepszego systemu podlug Uhlanda. 


105 (24—2) 


104 


2. WASILKOWSKI skład i pracowia _ | KAROL GRAFF 


wyrobów blacharskich w Krakowie 


Przedsiębiorca robót asfaltowych W KOSYDARSKIEGO ETLE E S E 14. 


w Krakowie, 


"i P i T TAT 
ulica Bożego Ciała 1. S. w Krakowie, Rynek L. 24 BACOW NIA 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres MG odda dą wag dziesiętnych 
jego zawodu wchodzące. Pokrywa dachy cynkiem. miedzią. Eia 
; lupkiem reczac za robotę. Przyjmuje 107 (24-—2) 


Asfaltuje budynki, daje warstwy 
nieprzemakalne na fundamentach 
i wykonuje tynki asfaltowe. 


Wyroby jego na 4-rech wystawach | wszelkie reperacye 
odznaczone medalami zasługi. w zakres ten Wchodzące, 


Dostarcza waterkloset 
Siedmimaście lat praktyki! różnego rodzaju. 
86 (25—8) 106 (24—2) 


A ana aL A E RE 1 ONEEE OTREANETE: 
J | FRANCISZEK-BARTIK 
h K. ZIEL IŃSKI Y PAROWA FABRYKA PILNIKÓW 


¥ MECHANIK i OPTYK * | póz": 8 


t w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 


Y Kraków, Rynek gł. Linia A-B (obok handlu Wgo I. Fischera), + wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—3) 


k | przyjmuje zamówienia i INE” P I L N I K I a | 


4 na zakładanie dzwonków elektrycznych, telefonów, 


Ceny umiarkowane. 


ŻĘ gromochronów itp. utrzymuje na składzie: ¥ w MIASYM EAC, 
k Lornetki polowe z pierwszorzędnych fabryk franen- 4 jakoteż podejmuje się _nasiekiwania starych. 
3 skich, Barometry, Aneroidy, Termometry i t. p. $ Poleca się fabrykantom, ślnsarzom ete. ręcząć za dobry 
4 1 APARATA ELEKTRYCZNE ý wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 
4 do celów naukowych. 4 PENAI NEA MTAENA NARRATA 
+ aynamosolektyczne rój wiakości dh szkoli KŻ SEa inie. 
Y caly Walc TO neck mi w ma 4 Skład siki matery alów budowlanych 
h Wszelkie reperacje uskutecznia w najkrótszym czasie, . j W IKT( JU À LUBLIN k R A 
Y Ceny umiarkowane. 95 (12--3) 4 ) ; 
Dee WE W RK O > TY KK R BE TI w Krakowie przy ul. Dietla l. 53 
+ 98 (12—3 poleca 
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HENRYK i. ARTUR LORIE 


w Krakowie przy ul, św. Gertrudy l. 14, 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 
i Fabryka wyrobów betonowych 


polecają na. nadchodzący sezon budowlany : 


Portland cement AEEA NIENIA ASALE IIA 


opolski, szezakowiecki, podgórski i krajowy, wapno i 

polmerskie i kufsteinskie ; rury steingutowe glazurowane "LA NG R D © ka 
zewnątrz i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, ter 

do smarowania dachów , gips murarski i trzcinę sufitowa, W krakowie, ul, Lubicz |. 3 
dachówkę ogniotrwałą i łupek angielski, posadzki eemen- dostarcza najlepsze, najsuchsze, najsilniejsze j najtańsze 


towe, steingntowe itp. 


po cenach nader umiarkowanych. 97 (24—38) | ` PARKIETY. SEAS) 


DACHÓWKI FALCOWANE 
pod bardzo. korzystnemi warunkami. 

$ Obejmuje kompletne krycie dachów dachówka jakoteż 

papą najlepszego gatunku. 


+ Posiada na składzie rary drenowe i cegłe do fasad: 
+ dostarcza kamienia z własnych kamieniołomów i wapna 
skalistego rq cenach SAY 


IDGGOkIOGEKK IGOK KEEGAN 


a 


Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksanitra Sfomskiego w krakowie. 


